
OttŚEKWACYlE aiKTEOIlOLOGICŻKK. ~+.
Barometr «Ua lepszego porównania zredukowany na 1) c Beauimura.

Dzień
godzina

Barometr
na rj Tli,'Ml..

l l i y o -
metr "Wda Ir Stan Atmosf: u  w  a  a  i .

3
0

27 0G7
„  2 . \n 
„  2. 171 
„  1. 810 .  .

t  5. 3 
8. 2 . 
8. 4 

-  4 . 8 ,

-  4,0 
0 ,6  
1,0

- 1,2

/'arień 
7/aehodui *lab.y 

Polnocny za. slaby
84 >»

Pochmurno
j >4

4* ł*

Dcsz.cz
Deszcz.

t e V ś  C •«<£ t  * *  CŻJ: 0  U M kł i
*■ \, , .—  A  R A k o  ir. —  *

W  dnia pierwszym maja 1832 r. o gadzi­
nie 10 ranney we wsi Balicach , w gminie 
IV  wioysk.tey, w okręgu W -  M, Krakowa 
polożoney, w drodze exekucji sądov,ey od­
będzie się publiczna licytacja kru.w trzech, 
trzody, słoniny w połciach,, sadła, przędzy, 
i/t . d. Chęć licytować mających podpisany 
na czas i inięysce oznaczone zopraŁźa.

K -aków d. 20 kwietnia 1832 roku, 
Itodur J()$oi'slii Kont. •'8ąd

- rot s..! ■ —

$uruvsctJ0toa.
t <

. r! I ’ i L* ■ *fZ .7 ititll I P O L S K A ,
Vit.s7.jwi 24 Kwietnia.

Nabożeństwo rezurekcji zitonęgdy w ko­
ściele archwkatcdialnyni, celcbiowane. przez 
JM .JX . Prażinov skiego, biskupa Płockiego, 
W ober. wszelkich władz rządowyph i mno­
giego ludu, rozpoczęło się o godzinie Siniej 
wićczorney. W kaplicy zamkowej nabożeń­
stwo rezurrekcji weułog obrzędu greckiego 
odlw ło się w nocy; na pierwszy śpiew: Chry- 
•ius Zinarlicyckicstuł odezwały się działa roz-

 c„ (ł~ r -

S ta w i jn e 'n a  tarasie. JO Feldmarszałek x ;ą - 
że warszawski, namiestnik królest wa Polskiego, 
znajdował się na cale w  nabożeństw ie,po któi e.n 
przyjmował powinszowania znakomity cb osób; 
które u xięstwa Ichmość zostały na święconem.

iV.'ostatnim  targach warszawskich płaco­
no za korzec żjta zl: od 17 d<5 20 i pbiJ — 
Pszenicy od 25 i pół do 27 Jęczmienia od 
16 i pól do 19. Owsa od 13 do 15. Siana 
furę jednokonną od 17 do 30; parokonną od
36 do 42. S łom y furę od 7 do 14.
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. t Z powodu znacznego rozpościerania się 
cholery, rząd chce kazać zamknąć teatra, 
a vvynagrodzić przcdsiębiercom.(?..)

Pewny X ,iąię mniemając, iż zapadł na 
cholerę, kazał w nocy wezwać lekarza, któ­
ry niezwłocznie przybył; xiużę oświadczył, 
ii  się omylił, i jest- zupełnie zdrów. Lekarz 
oddalił się. Kamerdyner zapytał go , ilJ ią -  
ela za wizytę. Lekarz domagał się 290 fran­
ków, —  “Jak to ? (odezwał się kameruyner) 
tego nie mogę sam załatwić; muszę mówi*



z,;xciein.»,— Xiążę kazał prosić lekarza, 
aby wrócił do gabinetu, i rzekł: -— sWFan 
żądasz 200 franków za jednę wiz\uę, a mie­
szkasz o parę kroków..ztad ? Zn jedną ,wt- . 
zytę, przy którey nie-miułeś nic do czynm- 

• niaf Cóżbyś żądał, gdybym izeczywiście 
zapadł na choleręł»— » Wtedy (odpowiedział 
lekarz) niębyra nie żądał.. Lecz usługi mo­
je całkowicie poświęcam, chorym, którzy te­
raz w nsywyższym stopniu wymagają czasu 
i sił naszych. Słusznie więc, aby ludzie 
zdrowi, pozbawiający inn e snu tak potrze­
bnego, sowicie mi też nagradzali.» .

Słycnac, iż Don Miguel i król Ferdynand 
podali wspólnie dworom francuskiemu i an­
gielskiemu protestacyą przeciw zaciągowi lu­
dzi i uzbrajani.utn Don Pedra; zezwolenie 
bowiem na to, nosi cechę bezp Sśredniey in- . 
terwencvi.

H I S Z P A N I A
m a d r y t  2 9  M a r c a .

-j- Onegdy mieli nasi immstrowóe naradę 
bardzo burzliwą. Zdaje się, jakoby pełnomo­
cnik angielski w treściwy i kategoryczny spo­
sób nanowo nezynil przełożenia ministrowi 
sprrw zagranicznych, przeciw' zamierzonemu 
injeszuniu się do spraw portugalskich i nastę­
pstwu, l.i ichy skutkiem tego bydz mogło,
Z tey przyczyny minister widział się znagfo 
nym .przedstawić tę okoliczność radzie i do­
magać sie rozsadzenia względem raz już po- 
stanowioney intei ,vencyi. Wydarzenie to wszy­
stkim >ui-iistrom nicpodoba się. iVlitno trgo, 
Wp)vw apostoliczney partyi na nasze sprawy 
zewnętrzne i .. ew nę r̂zne, jest tak wielki, iż 
tH, gdyby r iWet rząd Don Miguelowi odmó­
wił pomocy, przy wjdarzonćm krytycznem 
położeniu latwoby go rlotegp zmusiła. Mini­
strowie w takim, przypadku r musieliby wy­
stąpić 7. gabinetu j aly.tak wysoko powiąza­
nej’ T pm.t.jąctn partyi z..dość uczynię. X A* 
posiolicz.ii t<miadom<eni, a czem iniala bydz 
mowa w radnie, naganiali po step u vani* mb 
lirktr.i sj r»iv zagrapicznych, wszystkiego tUwy- 
łając *»ę dla przeci.,gajenia na swoją sleonę 
króla, j zniweczenia wszelkich im przeciwnych 
środków. Xie chcą oni efcekać, ’.«ż Don Pi- 
dro Wyląduje* ,i w's2TStko kaieLsią domyślać, 
juki by im rhortno dać do zrozumień'* | ** 
juz ddno rótiiyni pułkom rozkaż ebliżriiih 
się do grani0y poMitgalskiey.

t - O R T U G A L I A .
; 7  łizbona 24 Siarca.

Poseł hiszpański miał d. 23 z. m. długą 
naradę z margrabią Saitarem, w którey Za­
pewniał, iż żaden xiążę hiszpański nie sta­
nie na czele wojska. Głoszono tu bowiem, 
że Infant Don Carlos z armią hiszpańska ma 
przyciągnąć do naszey stolicy, co dosyć nie­
pokoiło Don Migueja i dało powód do i<ę- 
dania powyższych objaśnień.

Mo?utattcsct.
P O Ż E G N A N I E  W A L T E R -  S t i O T T A

■^c z y t a j ą c y m  ś w i a t e m .
i t ai ' -,

Autor W a w e r i . e j . c  końtflf swoje n,ayno- 
wsze i ostatnie dzieło; Pomieści mego gospo- 
dttriJm (Tales of'n.y Landlord 4 V, 4 Śeiies 
1831 London) temi rzewnerniff??..) słowy: — 
fcZawi.idomiain szanownych czyfetników, że 
nis.ieysze powieść według wszelkiego ilopra­
wdy podobieństwa, ostatnim może i>edą dla 
publiczności hołdem. Autor . W a w e e l e j Ą  prz  ̂
schyłku życia, rzuca się w obce kraje, a o- 
kręt wojenny z polecenia łaskawego monar­
chy, poniesie go w klimata, które hodayby si 
ły jego, o tyle wzmocnić mogły, o ile ich po­
trzebuje, dla wysnucia przy naymniey osta­
tniego watka dni, na ziemi oyczystey. Gdyby 
b o w i e m  upomie, zwykłym trybem, dalsze 
swoje literackie prowadził prace,• niezawo­
dnie, że słów patetycznych pisma świętego 
użyję: »Dzban rozbiłby się przy źródle; a 
człowiek który wszelkich niezwykłych,, nieo­
cenionych d iro\r ,  i błogosławieństw świata 
zażywał, nie miałby prawa uskarżać się na 
to, że życie, skoro się ku' końcow. swemu 
zbliża, bez zwykli-y imissy'ciemów i wichrów 
posuwać sie nie może. M idfały one nim do- 
I • i przynaj inniey nie w przykrzejszym spo­
sobie i nie srlniey,”1 iuk hiecofniouym \vj ro­
bom całey .ludzkości pr/eznnezonem zostało. 
"  tyefr którzy mu w zobopólnycli stosunkach 
żyr' i, .swoich śpóiuczuć dowiedli, wipłW już 
nie ma, a ći co pozostali rw podróży, zno­
sząc Me nu nchronąe, mają pfaWo domagać 
się przykładu mocy i cierpliwości, jakie nie- 
zapizeezeuic przystoją nu 'owi, który przez 
ciąg pip.lgi zMiii i swojcy tfie maleni płoszył 
się szcze.ściem.

» A u t o r  W a w e w . e m  ż a d n ą  s z t u k ą  n i c p o -  
tra f i l l iy  w y r a / o  W J z i ę r z h ń Ś c i  s w o j c y ,  d o  k l ó -  
i ° y  p u b l i c z n o ś ć  s ł u s z n e  p o s i a d a  p r a w o ;  ni®* 
ć b a  y mii p r z e c i e ż  w o l n o  k ę d z i i  łu b u  s i ę  l ' 1* 
d zrć  nad  ż u j ą ,  ż e  n i ly  j o g o  lyu.ySln j^ k  d o t ą d ,  
c c r p i e n i o a i  ę i a la  n ie  i i l e g n ą ,  i ż e ' ż y c z l i w y m  
j u z y j s c i o l u m  s w o i m ,  j e ś l i  n ie  w d a w n y m  t r y ­
b ie  l i t e r a c k i c h  z a f :  i d a i e ń ,  10 w  i n n y m  j a k i m  
s n o s n h i f  z n b i o ż y  d r o g ę ,  a b y  to z d a n i e  oó v r O J 
D c ,  że w e t e r a n i  na  ł o ż u  s ą ,. z u p e ł n i e  b e z f 1'  

y l e i - z n e .  —  A b b o t s f e r d  r z e s i . -n  1 S 3 I  >;*.
I\ N. 'Valt. r-S,utt obecnie 

w Neapolu, zkad juk gazety donosiły, 11 ‘ 
zamiar puścić sie w podróść do t»re«yt>


